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Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i p6ł. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi przy placu Bernar- Prenumeratę oprócz Kantoru Gł. w Redakcyi-przyjmuję księgarnia Chodźki, oraz: 
dTńskim w domu Anfiłowa . .I - w Częstochowie W. Zieliński. w Łasku "Sapiński Adam. 

Ogłoszenia przyjmuj%: księgarnia L. Chodźki, agentura "Rajchman " " Sulimierski J. w Łodzi "Janiszewski Leopold. 
i Frendler" W Warszawie i L. Janiszewski w Łodzi. w Brzezinach »Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 

w D~browie » Hłasko Antoni. lr RawiQ "Wesołowski Antoni. 

~YC:U:ODZI ~ KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

00 REOAKOYI. ~ a p r o g u. 
Z powodu minionego już terminu składa-

_ nia przedpłaty na kwartał pierwszy 1879 roku, . Przy rozwartych j.uż nowego ro~u podw~
Redakcyja. uprasza wszystkich swych prenu- Jach, pazwalamy sob~e zatl:zymać ~lę na ch,wl-

, . . .. lę na progu obu lat l rzucIĆ chOCIaż pobleż-
meratoró~ o wcze,sme!szy za~l~ I wy~azne nie po za s~ebie okiem na wątłą tkaninę obja
wypisywanie adresow I ostatnie) stacyl po- wów z żyCIa roku starego, a wzrok nasz nie 
cztowej, na. której zapisujący się odbiera. sięg?-ie po za kresy domowego dla pisma 
Tydzień; tym tylko bowiem sposobem uni- ogmska. .'. . . . 
biemy zwłoki w przesyłce i będziemy w mo- . W ogólno.scl zyCIe nasze me wrzącym .ki-

. . . . . .. pIało potokiem, dlatego zapewne w pamląt-
inolIc! wc~es~IeJszego skompletowama l wy- kowej wspomnień księ<he, niełatwo będzie 
drnkowarua lIsty adresów. odszukać zapełnion~karty, a tem bardziej ze 

Cena Tygodnia w miejscu wynosi: sfery takich obja~ów życia, któreby się 
rooznie 1'13. 3. wpraszały pod pióro. 
półrocznie 1'13 I kop 50 Gdybyśmy zechcieli ze wsi do wsi, z po-

. . .• wiatu do powiatu, odbyć najprzód wędrów-
kwart~lme - kop. 7~. kę, to jeszcze z mniejszą dokładnością, z po-

Za odnoszerue do domu dopłaca SIę kwar- wodu braku wydatniejszych objawów, mo-
talnie kop. 10. glibyśmy się wywiązać z naszego zadania. 

Cena dla. zamiejscowych czytelników wynosi A zresztą wieś po dawnemu zawsze starannie 
wraz z kosztami przesyłki opasek i ,ekspe- odoso.bniona, chyba t:ylko huczniejszą tu i 

. ' owdzIe zabawą - meczęstą. zwykle da-
dyo)'1! wała życia oznakę. Jeżeli grasuj ąca ospa 

za. kwartał. 1'13. I kop. 10. owcza tu i owdzie wyrządziła na wsi pokaźne 
za pół roku. 1'13. 2 kop. 20. szczerby, to za to zkądin",d byt materyjalny 

za rok 4 k 40 chyba nie mógł być w ubiegłym roku dotkli-• rs. op. . 
· . . wym; prawda, plony jarzynne wskutek lata 

__ Poruewaz z Nowym RokIem, kantor suchego chybiły, lecz za to ozimina zbiorem 
główlly i ekspedycyja pisma, zwłaszcza zamiej- i wydatkiem ziarna niemal się wszędzie za
SMWa, przeszła pod bezpośredni kierunek znaczyła, a przytem nizki kurs zagraniczny 
Redaktora _ przeto prenumeratę upraszamy na ceny wiejs~ich produktó.w ni~ u~e~nie 
przeByl.ć tyl o wprost pod adresem Redakcyi, wpływ!ł,t Tenze sam kurs, Jak rowmez cło 
albo też składać na ręce osób wymienionych w złOCIe, ?yły po.wodem raptownego ,wZJ'ostu 
,. faBrycznej ŁodzI, dokąd, oprócz memców, 

W nagłowku "Tygodma". przybywali licznie francuzi. Silnie zapotrze

Po ukończeniu drukują.cej się obecnie po
wieści Granville - Murray'a, rozpoczniemy 
niezwłocznie drukować powieść Karola De
,Zys, z francuzkiego, pod tytułem: "Siede
mnasta wiosna Marty"; następnie pójdą po
wieści Alfonsa Daudet, Gaboriazt i innych; 
do felijetonów zaś mamy przygotowane saty
ryozno-humorystyczne szkice z życia prowin
cyjonll.lnego Faustyna Świderskiego (Ex bocia
na) p. t. "Wspomnienia z wędrówki delegata na 
około kilku parafij", oraz takież szkice J. W. 
Korwt·na. 
"'-Oprócz tego, prenumeratorowie składa
jący przedpłatę z góry za cały rok 1879, otrzy
mają bezpłatnie w końcu marca lub początku 
kwietnia tegoż roku, zbroszurowaną już po
'Wieść sławnej powieśoiopisarki czeskiej Ka
ro~iny Świetli p. t. »Córka kamieniarza" wprze
kładzie Maryi Grabowskiej. 

'jJ IADOM~ŚCI Uf\?ĘDOWE. 
Ławnik sądu gminnego okręgu l-go powiatu czę

stochowskiego Fl"anciszek Borkowski, uwolniony zo
staje na własne żądanie od obowi~zk6w, na miejsce 
Jaś jego mianowany ławnikiem włoscianin gminy Ku
inierka. Jan Fiszer. 

bowane nietylko na rynki Cesarstwa lecz 
w części i La granicę ' fabryczne wyroby, ścią
gnąć naturalnie musiały znaczne do naszej 
miejscowości kapitały. Z reszty powiatów 
przypomnieć możemy otw~rcie szpitala w Bę
dzinie i ochronki dla starców w brzeziń
skim. 

A teraz zajrzymy do miasta. -- Wszakże 
to wokoło nas, a więc i w pamięci zapewne 
obfitszy będzie materyjał. 

Na ogólny rzut oka, niby we mgle jakiej, 
zarysowują się przed nami odosobione gniaz
da i kółka z podobieństwem do mrówczych 
roj owisk, zkąd siła robocza najczęściej wychy
la głowę tylko po chleb powszedni dla siebie 
i swego otoczenia. W zamglonym tym obra
zie nie braknie także jakiegoś ruchu, lecz ten 
ruch niesforny, wyrazistszym niespojony 
tchnieniem: brak mu charakteru zaokrąglo
nego, życia wyrazu. Przy większym atoli 
wytężeniu wzroku, rozróżniamy jakieś grup
ki, które po wytkniętej dążąc do celu dro
dze, skupiają się około pewnego ośrodka. Tu, 
wspólnie z nami dopatruje na:jprzód czytel
nik raźnie spieszącą młodzież dla zawiązania 
ochotniczej straży ogniowej ... 

Pod hasłem wspólnego dobra, wzajemnej 
interesów ochrony, biurowa i rzemieślnicza 
młodzież kupi się ochoczo, tłumnie; niezamo
żne miasto to ztąd to zowąd wynajduje za
siłki; pomysł staje się faktem, a potrzeBa o
gniowej straży nader rychło daje o sobie 
świa,dectwo. Niestety! tutaj tło nas~ego t.y-

cia zaryiowuje się ponuro, piekielnie... Łu
na za łuną, a z górą łun tych dwadzieścia -
gnębią moralnie, rujnują materyjalnie mia
sto. Fakt niesłychany - pewne dnie tygo
dnia i pewne nocy godziny, przybierają cha
rakter fatalnych: łuna, zbrodniczą zapewne 
nieraz rozżegana ręką, niezwykle często - w 
roku ubiegłym zwiastuje swój pochód. -

Idąc dalej za nicią wspomnień, mimowolnie 
zetkniemy się z nurtującą przez cały rok 
sprawą oświetlenia gazowego. Sam projekt, 
przechodząc różne fazy i odcienia wyłaniał 
się dość często, a zawsze musiał być trakto
wanym sumiennie i rozważnie... Brak kon
kurencyi, ze strony antrepryzy uciążliwe i 
długoletnie warunki, nieustalony byt mia
sta, gorączkowa w ubiegłym roku około udo
skonaleń oświetlania praoa '-- wszystko to 
razem zmusza,lo do sumieru;tej oględności. 
Przytem, pewien zbytek czy rozkosz wtedy 
tylko mogą być dozwolone, kiedy lI.a jutro i 
pozajutrze, bez uszczerbku w zwykłych ra
chunkach, SI} już zapewnione wydatki. 
Sprawa ta, jak dotąd - pozostała nie zała
twioną· 

Do pewnego stopnia ze spraWI} powyższą 
zp,tknęło się przyspieszenie przeniesienia do 
naszego miasta wydziału hypotecznego. J a
kiego znaczenia jest dla miasta i okolicy wy
dział hypoteczny, traktował o tem we wła
ściwym czasie" Tydzień". W prowadzeniu in
t~resów, pr~ez ustalen~e przy sądzie hypote
k!, usu~~ ~lę zgubna meraz zwłoka, ożywia 
SIę w n:nesCIe ruch~ napłyną.ć mogą kapitały, 
wreSZCIe przez logIkę następstw otwiera się 
Szczegółowa Dyrekćyja Towarzystwa Kre
dytowego, co wszystko razem ustali byt mia
sta i da mu możność tem więcej o rzetel
nych-myśleć potrzebach. W obec tak kapi
talnych powodów, miasto czuło się w OBO
wiązku poczynić w tej sprawie wskazane bie
giem rzeczy kroki i dać pewne co do lokalu 
na hypotekę zobowiązania. Jakoż władza 
sądowa kroki mieszkańców poparła czyn
nie-skutecznie. Obecnie wszystko potrze
bne jest w ruchu: opinija Warszawy była 
przych:ylną i już z ministery~um, o ile wiemy, 
poczymone zostały w tym kIerunku do tutej
szego sąd~ okręgowego terminowe zapytania. 
O ile SądZIĆ meżemy, chyba. tylko jakiś wa
żny, nieprzewidziany zbieg okoliczności mógł
by stanąć na przeszkodzie rychłemu urzeczy
wistnieniu tych zamiarów i nadziei. Gdy się 
one ziszczą, dla dobrobytu miasta nowa i ko
rzystniejsza może nastać doba, a rok czyn
niejszych w tym kierunku działań, powinien 
mieć treściwszą w IIwej kronice stroni
czkę .. · 

Przechodząc do wspomnień odmiennego 
zakresu, choci~ż w kilku sł?w~ch uwydatni
my naszego pIsma wznOWIeme, a przytem 
wznowienie w warunkach wielce niekorzyst
nych. Obawy przezwyciężono, pismo drog~ 
sobie toruje. Możnaby w tem miejscu uczy
nić nawoływanie o udzielanie jakiejś czasu 
godzi~y na mal.uchną c~o~i?,żby pracę przy 
tym Jedynym Jak na dZISIaJ wspólnym ogni
sku, boć odczucie i zrealizowanie idei wspól
ności nikogo nie zguęBi, ale przeciwnie: duch 
pod wspólnym tchnieniem krzepić się tyl
ko lUQ1;e... To też uchylmy w~gl~dy i wz"lę-



'f Y D Z I E Ń. 

uziki, a sobkostwo i brak chęci złóżmy do po drugiej i pobudzają widzów do nieustan- Sobota - "Mazepa", dramat. Jul. Słowa-
archiwum roku starego. n~j wesołości. ckiego. 

W tym samym starym, zamykającym swą Obsitda sztuki była bardzo stosowna, a do- Niedziela - pożegnalne przedstawienie na 
księgę roku, otwartą W mieście została czte- skonała gra wszystkich bez wyjątku art y- benefis dyrektora towarzystwa. 
roklasowa żel'lska szkoła prywatna, co łącz- stów, co się nader rzadko zdarza, szczególniej Mamy nadzieję, iż publiczność nasza w oi:}
nie z dawniej istniejącą pensy ją. i progimna- na prowincYI, Zjskała zupełne uznanie' pu- gu ostatniego tygodnia przedstawień teatral
zyjum, sporo otwiera miejsc dla szukających bliczności, objawiane ciągłemi aplauzami i nych p. Puchniewskiego, da. dowód swego do-
wiedzy. wywoływaniami. brego gustu i uznania dla tak wyborowego 
Gdybyśmy w tern miejscu zechcieli w paru Dnia 3l-go powtórzony był po raz trzeci wogóle repertuaru. F. 

słowach orzec o kształcq,cej się naszej mlo- " Twardowski". Zapewne pustki w teatrze Pan Texel opuścił już Łódź i rozwinął w u
dzieży, na podstawie kompetentnych danych, ostudziły zapał artystów, zbywało im bo- bie~łym tygodniu namioty liwoje w Kiel
moglibyśmy powiedzieć, że pracującym w wiem trochę tym razem na werwie,tak nieodzo- cach, w nowo zbudowanym teatrze "Lu
szkołach nie brak do nauki zdolności; nie u- wnej w powyższ~j sztuce. Wyjątek stano- Jwika". 

d t · . t . d k' . . t" wiła p. Bauman (Skawinka), która swą. grą. 
wy a ma SIę u Je na zyviotmeJszy, reSCI- ł .. l' b Ruch przeds'wJ' lI teczny w naszych kSI'ęgar-

d . d k k' . pe ną. ŻyCIa l gracyi, zaałużyłit na lczne ra- 'O wszy o WIe zy stosune ,wczem wsza ze me. d niach był o połowę mnieiszy niz: w przeszłym . ..). lk ~ d . . wa l została wukrotnie przywołanq,. J 

zawsze mozna wlm" samą ty "O m10 ZIez. Dnia 1 b. m. dana była komedyja w 3-ch roku, a zatem zły bardzo. Fa.kt to wcale nie 
Oprócz tego, tu i owdzie zabłysła także akta h . . k' B d" t W pocieszający- na co innego zawsze się znaj-

czasem jakaś dobra chętka - to ztąd, to zo- JOa ~e~ Za~lgeml~e ?~g.?, e~~ó IX. a, p. S'ko sk: dą. pieniądze, na książkę rzadko kiedy. 
wą.d przesłana została myśl oderwana, a mo- St'" t le e. o ~l'~ta. a d' Wó l dreJ p. l rd l 
. . b . . d 'l' k b' w Y u owej 1'0 l me Ol' B o swego za a- "Ekonomista" zapowiada wydawnictwo "En-
~; ~ 1~~~'~:~~S:aa ~l~~:' ~;s~~z~ic;, a~ej;; nia. Ni~ odm~wiająoc. zd?dlności temu adrtyścile cyklopedyi polityczno - ekonomicznej z u
bracia! czyśmy według sił i zasobów spełnili Pn;ezYI.zenac m
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d
, klz. W(l zAącd~o "z) zaWoawleo = względnieniem prawa i administracyi". Wy-

. 'ć? C' k'd . I n m w ne y Cle " n rea, n dawnictwo to ma. się rozpoczq.ć w 1'. 1880. 
nasz~! p.owmnos . zysmy az y. stos.owm~ tym ( Starosta") i Kokoszkiewiczu ( Jestem 
do skah otrzymanego wyksztaleema, spleszyh bóo'" ") l' r" ,".. Kwaterunkowa powinność obowil)zująca w 
złożyć daninę na ołt:n-zu obywatelskiej za- za ~;ą. ' kSP~c ~lpeWatlsmy s(lęŁczbegos . w~ęe~,e)~ Cesarstwie, z której przepi.ów już i Waraza-
ł '? Ch ~-- ] . b'· .'. w " H uJasz u l 1'0 azym " o ZOWlalll. d k . k ł li . b 

S ugl. , .y,oa wypac,llle IĆ SIę w pIerSI mo- Obie te role są tak wdzięczne i charaktery- wa awno orzysta, Ja s yaze śmy, me · a-
cno, TO. bal d~o rtlO?~oo... .. styczne, iż należałoby wystudyjować je grun- wem ma być zastosowaną. i do reszty tutej-

V\' prawdZIe dZIejOWe wypadkI,. n~eokre- towniej i uwydatnić, jeżeli nie pJd względem s~ego kraj~; było?y to natur~lnie zmian~ 
ślony stan rzeczy na szerokim ŚWIeCIe, ten należytego cieniowania _ co nie każdemu. llles~ych~n~J wagI w: . zakreSIe rz~zon~J 
czas niby bez jutra :- wszyst~o !,o mogło u: artyście jest dostępne _ to przynajmniej pod p~Wll1nOSCI, do czego JUZ tyle lat wzd.yc~Ją 
tl:zymywać ?~l1ysl l uspo~obleme w pew~eJ względem konturów, które p. S. zaledwo za- ITIleszkańcy. 
~lleruChOmosCI; ~rzykuwaJąc uwagę <1.0 .dzle- rysowuje. Porządek i zdrowie publiczne. W celu utrzy
Jowych metamorfoz; p~w~zechna rówmez wy- Tegoż dnia, podczas maskarady, z wielkq, mani,a czystości i zdrowia publicz~~~o, t.nie-
stawa-wprost ~oglaoczę",ć nasz~go czasu p.o- werw:!, a nawet pewną dozą szarży, odegra- szka:ncy Drezna-tak domów własClcleleJako 
chł?l1ąć, bo~ wYCIeCZ~1 wroku ubIegłym z mla- ny był wodewil w l-m akcie p. t. "Czuła też ~ lokator~y-~łożyli przepisy obowilj.zują
sta~guber!ll ~a gl'~mcę ~l'z~szły norm~ zwy- struna", przez pp. Wierzbiokę, Bauman, Pu- c~ ICh wzajemme .. Lokator, wprowadzaj:}o 
cZ.fl:J.ny~l~.sze?ćs~tJCllkadzl?sI:!-ot o~ób,złozy~szy chniewskiego i Czyszkowskiego. SH~ do domu, zob?wlązuje się do st~zeżen~a 
ml~JskH~J kaSIe 3;100 rublI, }llgclOruhl?weJ od Dnia 2-go b. m. dane były: "Wieśniak i rze~zoaych przepISÓW. Cały regulamm obeJ
pasportów opłaty (oprócz han?luJącychł , Aktorka", komedya w l-m akcie z francuz- mUJe 20 krótkich paragrafów, .. 
opuszcza~o.na 'Czas dłuz8:y.l~b krotszy kraj! kiego przez Fournier, prz~kład K. Tarczew- N~I?zapew~e~ a tern bardZIej :wobec lu
mc .zwazaJąc na~et na łózmcę kursu. ~~kI skiego-komedya Fredry(oJca) "Jestem zab6j- dnosCIIzraelskleJ, ,podo~me pr,:{eplsy po pro
kapItał p:~y :vędtt·ow.kneh wyp~yną.ł z kI~JU? eą" (powtórzona) i-"Łobzowiam'e", obrazek .tu mrzonką. wydac by SIę mogły. 
w przybl~ze.~l1!J, moghbyś~ny.obhczyć,~eczJak) WL L. Anczyca. Galman. W majatku Ujejsce, w powiecie 
zań :vymlemono towar, JakIe poczymono za- W pierwszej z nich p. Otrembowa swą. będzińskim, w gmi;lie W ojkowice Kościelne, 
bytkl,- z są.d?m o ternO' na długo zapewne grą. wykoń~zon~ po mistrzowsku. przesz~a należącym do Gustawa v. Kramsty, odkryto 
zosta~ wypadllla na probu... . nasze oczekiwama. S~czul?łość mIeJsca. me galman na placu zwanym "Jadwiga", w głę-

Lecz oto prąd czasu usuną.ł przedZIał po- pozwala nam zastanaWIaĆ SIę nad sztuką l ro- bokości około 8 sażeni. 
między laty, a nas już wtłoczył na dalszą żr bić szczegółowego rozbioru gry pani Otr., P d ale· W d' 8 d'. . 

. ,,L.Ó k ., h d odzo d'· lk" 'l' 1-.' o p me. mu gru ma l. z. we WSI CIa węw.· w ę - czy zmlemonyc , o r - na Imemamy ty o, IZ SICzna JU'eacYJa a1.1to· Wł' .. k' al 
nych i dojrzalszych? ... sami sobie odpowiedz- ra znalazła odpowiednią artystkę. f ~w~ce, d w l P~WdCIe kaws t l~, l zgorz a. 
my po ściślejszym, niż :powyższy, sumienia Komedyja "Jesiem zabójcą" szła bardzo do- ;;8 m e po Pi09(t woS ~.t o .0 a,. za.ase: 
rachnnkn. r 'ł\1)" starEi'tn kończymy orzecze .. brze Pani Radziszewska była nader sym- . urowtana na tri. bPa l. o SJę ZIarna l 

. t t o t t· dt t . KI .. d" .... lk mwen arza mar wego u ezpleczonegv na rs, 
nll~mJ?n~I. a Z8 ?n11l a

j
1Zczs

k
·:· wke

d 
ug. wzr.os u ~u- patydcznq. Marą.k~ me (zlwRlm

d
y ~lę, IZk~l)etYl"~ 6600 i nieubezpieczonego na 900 rs. Do 

m1 n·uJ ... tęf y erO "I, ę Y zywcJ, coraz rnlo emu ars Iemu p. a zlszews l , a e l b l' d l . ł . M . 
świeższej wody z<łtój - a wszelkich zastojów staremu opiekunowi (p. Sikorski), zawróciła G roct~ p~ pa en~a prkyzp- a Sl~ . a:YJadna 
wyzicwy dla podl~Jszych przyrody tworów!... głowę. _ W "Łobzowianaeh" wyróżnić nale- rZ~l ad 'tS liząca wora a. rowa Zl Slf~ Iil~ 0-

- A S Ró' k b h kt wa s e z wo. ł o, ., ży pannę zyc ą, za wy orną. grę w c ara e- . .. . .. 
rystycznej roli Magdaleny, na której potknę~ . Na budow~ koleJ zelazneJ . Ł6dzko - Kah8kt~ 
la się już nie jedna artystka w pierwszorzęd- me.dawno" dano po~~oleme, we~ług "Peter. 
nych nawet teatrach. Panna R. podtrzymała Wle~lom. M~ ona ISĆ z WrocłaWIa ~rze~ po
chromającą. w kilku miejscach sztukę. ~:'amczne mlast~czko Podzam,cze I ~Iasto 

yvIADOMOŚCI BlEŻĄCE. 

Teatr. Dnia 28-go p. m. dana była po raz 
pierwszy w Piotrkowie, ~nana komedyj a 
w 5-ciu aktach E. bubdwskIego p. t. "Przesą
dy", która, pomi~o swej rozw ~ek~ości i na
ciąganych sytuacYJ, dla ~:nyydatme~lla t~nden
cyi n-utora z uszczerbkl.em psychIcznej pra
wdy, mogłaby :vyclać się ~aleko lepi~j,. gdy
by pp. UrbańskI (hr. ~dzlsław. O~sk.l) l. Jan~ 
kowski (hr. Artur Orskl), porr~lemah SH~ na 
role: każdy z tych aI'tyEltów mIałby wówczas 
do odtworzenia charakter daleko odpowie
dniejszy rodzajowi swego talentu. Pani ąie
dlecb (Krzykusiewiczowa), p. Siedlecki (Zy: 
las to wic z) i p. Swaryczewski (Sptirer) bJ:h 
wyborni: gra ich starannie wykończona me 
pozostawiała nic do życzenia. 

Dnia 29-go przedstawiona była po raz dru
Doi na' żadanie nublicznośei, komedyj a w 3-ch 
~ktach l;I:Zerobion~ z floancuzkiego p. t. "S!a
roosia". NiewyrobIOny- parlamentaryzm, me
zdami a śmieszni przez swe pretensyj e uraę
dnic)', występuj~cy z.niepraktycznemi proje
ktami administraóyjnemi, nakoniue podsta
rzale kokietki czcpiają.(~e sit} oburą,cz wyrny· 
kajllcych się i~l kochanków, bo prze~zuwają, 
że to są ostatm - wyszydzono w tej sztuce 
z wielkI} trafnością. i dowcipem. Sceny peł
ne naturalnego komizmu następują jedna , 

Przy tej sposobności zauważyliśmy, i to SIeradz do Ło~zl, przez dłu~osć 109 w~or8t, 
zresztq. jnż nie po raz pierwszy, że w obee- z o~nogq. od SIeradza do ~ahsza (57 !IOrst) 
nem pokoleniu artystów dramatycznych, co- -: l od Słupcy przez K01'lm do, Łodzl. <!3~ 
raz bardziej zatraca się tradycyj a sztuki lu- WIorst) .. Tym sposobem długosć całej hml 
dowej, zwłaszcza. w postaciach, odmalowa- uczym WIOrst 2~8. 
nych pl'zez autorów z francuzkim realizmem W Kaliszu powstały w tych czasach dwie 
i dl·obiazgowościq.. • fabryki: jedna odlewów żelaznych, którą. za-

W jednym z antraktów, p. Wierzbicka ze łożył Fulde i druD'n fortepijanów, będ:}ca. wia
współudziałem p. Singera (skrzypka), z wiel- snościq, Fibiera. b 
kiem uczuciem i nader odpowiedni!} modula- Kiedyż to nasz Piotrków pomyśli o tem, 
cyją glosu, odśpiewała śliczną. Serena~ę ~ra- aby zostać miastem fa.brycznem; handlowem 
O'i, a p. W odzyńska i p. SosnowskI dZlar- bowiem niO'dy nie będzie. 
~ko odtańczyli Czardasz ."Pas de deux". . Straty w;kutek pożarów, w ciągu miesiltca 

W sobotę przedsta,,!,lO~a, ~!ła tragedYJ,a listopada r. Z., wynikłe w guberni piotr
Sz!~lera ~', t. ,,!ntryg~ z mzlose , o czem po- kowskiej, doszły do 4H 4HO rs. 
źmeJ; dZls zas będZIe powtórzona kome- ' 
<1yja p. t. "Zmykajmy", po której nastąpi ma- Replika. W Nr. 253 "Kuryjera Warsza-
skarada z baletem. wskiego", powtórzoną została koresponden-

Repertuar na następny tydzień, ostatni po- cyja z Nr. 4§-go "Medycyny", o grasująoej 
bytu towarzystwa p. Puchniewskiego: jakoby od półtora miesiąca w Srocku, o dwie 

Poniedziałek - "Sial·osia". mile od Piotrkowa, karbunkułowej zarazie, o 
Wtorek - "Violetta" benefis p. Spławi- zarażeniu się tq.ż chorobą. 6-u ludzi, o śmier-

szewskiego. ci jednego z chorych, o niedbalstwie (sic) 
Sroda - "Artykuł 264", z którego poło- władz sanitarnych miejscowych, które dopu

wa dochodu przeznacza się. na korzyść straży ści.ły, że korespondent spożywa mięso zjałów-
oO'niowej. • ki chorej na karbunkuł. 

b Czwartek _ "PiJUwialek" dotąd nie grana Powt6rzenie tej wiadomości w "Kury je-
u nas znakomita komedyja Al. Dumas, w ~'ze", zmvsz~ ulnie do wyja~nie~i~ fak,tu W 
przekt A. Przeździeckiego. kilku słowach. 



W dniu ;W września kolonista Strzępa z 0- żność, lecz l)anuj:}ca na ulicy ciemność, gdyż 
sady Srocka, zawezwał jako chory dr. Ron- mężczyzna ÓW, jak sam objaśnił, zupełnie nie 
talara. Rozpoznawszy, że Strzęp a chorym był wstanie dostrzedz potrąconej przezel'l ko
jest Ila karbunkuł, po udzieleniu swej rady biety. 
dr. RontaleI' natychmiast zakomunikował o W końcu zaś listopada, gdy po godzinie 
tym fakcie naczelnikowi powiatu, który też 5-ej z rana liczne towarzystwo wyszło z je
natychmiast wydelegował lekarza powiatu, dnego z domów prywatnych z zabawy, zna
dl!l. zbadania przyczyn choroby Strzępy jako lazło się na ulicy pośród takich ciemności, 
zaraźliwej i ptzedsięwzięcia stosownych środ- (bo latarnie były już pogaszone), że matki 
ków w celu przecięcia zarazy. z trudności~ mogły odszukać swe córeczki-

Lekarz powiatu na miejscu zbadał, że u i odwrotnie. Już to jedno narażało na wiel
kolonisty Strzępy 24 września zachorowała kie niebezpieczellstwo, a cóż dopiero mówić 
krowa na karbunkuł, zOl!taJa dorżniętą. i mię- o naszych nierównych trotuarach i niegrze
so z niej było używane na pokarm, skutkiem szą.cych doskonałośeią mostkach. Można mieć 
czego zachorował na karbunkuł właściciel wyobrażenie z jaką. ostrożnością. trzeba się 
krowy Strzępa i troje ludzi, którzy pomagali było przedostawa,ć do domu, aby nie uledz 
Strzępie przy zdjęciu skóry z krowy. Po jakiemu wypadkowi. 
obejrzeniu wezystkiego bydła w 81'0cku W końcu muszę i na to zwrócić uwagę, że 
przez lekarza powiatu, więcej chorych nie w godzinach rannych robotnicy spieszą. do 
znaleziono. Te wiadomości za.komunikowa- różnych fabryk, inni do kościoła, a także nad 
ne zosta,ły urzędowi lekarskiemu przez na- ranem przechodzi przez Piotrków pocią.g, 
czelnika powiatu, w dniu 27 września za Nr. który również wywołuje pewien ruch w mie-
11,595. Następnie urzą.d powiatowy w dniu ście. 
21 października za Nr. 12,950, zawiadomił, Czyż wszystkim tym ludziom możemy od-
że karbunkuł się w Srocku nie pojawił, a na- mówić światła i narażać ich na wypadki? 
koniec w dniu 27 października za Nr. 1B,B84, Zechciej Sz. Redaktorze pomieścić w "Ty
że WSZyiCy czter~j zarażeni karbunkułem wy- godniu" tych kilka uwag, a może ci, od któ
zdrowieli. rych to zależy, wprowadzą. pewne ulepszenia 

Opierają.c się na tych faktach urzędowych, w oświetleniu miasta. W. 
zapytuję szanownego redaktora, jakiej jest (N d ł ne) C ta' • lk· .. e 
wartości korespondencyj a z Nr. 15-go "Me- .a es a . ~Ykt~ąc zhwlet ~m zaJęa\m 
d c n ". cz to oszczerstwo w mierzone s~mlenne oceny m~ ry~ sz u _' prze s a-

y y .y, y. . . y Wlanych na naszej sceme, zalmeszczane W 
przeCIW urzędmkom słuzby zdrOWIa, czy su- '1' l'" d t t ł rn t d 'ł . • .' bl' , . " ygoc nlU po y u em .Lea 1', są ZI em, ze 
nuenne ostrzezeme pu lcznoscI. 'd l ć kilk ł h . d 

Przyznaję, że zło dorzynania chorego na z~:J ę c 10 . b w k u s ;WtC
t 

ł ocenęd~ n~; 
zaraźliwe choroby bydła istnieje, - lecz czy ~ ow1ego." °krtaóz a po d bY u em.

l
" -:VI'_ 

ł · k k' . lb l ł dz . lLawa eryI , ry ma o rą., o l e mI SIę to z o Jest s ut wrn me( a s~wa w a ' salll- d' t d' .. . d 
tarnych czy ciemnoty ludu? z aJ~, en encYJ!il, a mlanOWlCHl prze-

. ' . .. . staWIa z fotograficzną prawdą. tę co-
SłuZ"ba zdrOWIa szelklemI sposoballll wal- d - " . d k ó 'd -

b . t ł t'ć k'd k· t f kt ZIenm~ smwszność l wa ę, t l'e Wl ZImy u 
czy, y ~ z o wy ępl, az. y wy ly y a naszej służby i w ogóle u wielu podstarza
dorzynama chorego bydła, Jest zawsze kara- ł h k b- t .. k . 'e"ę 
ny sądownie. Prawda, że są.dy gminne do yc b ~ le , ~o Pli~Imo ~Ie ii ru~ umI ~ą ;/ 
których jurysdykcyi tego rodzzju sprawy na- poz Yt 8W'yC dPob o.wa~ll3; go .~y.ca naro~ w 
l' t nk ł b klł'b ' l pl'e ensyJ po o ama SIę l WyJSCI za mlł-z . 
ezą, ~ osu ow.o s a o arzą, ecz S uz a Tymczasem sprawozdawca teatralny wspo-

zdrOWIa. na to me~a rady. Oprócz tego o.d mniawszy w kilku słowach o wybornej grze 
lat lv-clU coroczme w marcu ostrzega SIę, R d . k' . 

ó'tó . b '1' t r artystow, a zwłaszcza p. a zlszews leJ,-
W łJ _ w.gmm, a 'YÓUSl nIe l- pl'~es rzlega 1 k~VYh- a samej sztuce zupełnie zamilczał. K. R. 
pe mu.ma przepIS w po ICyJno - ekars lC. D R d U . f t fi -I' T . t d .. dk- Lrzyp. e. znaHc o ogra czną. Wler-
. Je~ l 1?0ID1

1 
dm~ kO zbarzkaHł SIę wyp~ t l za~a- ność obrazka i szlachetną. jego tendencyję, 

zarua Sl~ u Zl ar UIl u em, czyz o mozna - . li' . b " d' 
przypisać niedbalstwu lekarza powiatu, albo ~I~l' wspomma ~mćy o nlI~ ,o szer~eł~' g yz, 

t . d d . t Jes l pan zauwazy raczy1.es, szczego owe roz-
weSeld'ynarzta Je ~egko na Wda PtOWMla Yd' "biOl'y poświęcamy tylko utworom większego 

lł zę za em, ze orespon en ".1: e ycyny k' - . d-
d l k .. . b t'ł d b za rOJu, l po raz pIerwszy oplero u nas 
. a ~ o ~czclw~eJ y 'p0S ~pI ,.g y ! po sp~- rzedstawianym. 
ZyClU mIęsa z JałówkI, WZIął pIóro me dla Pl- p 
sania oszczerstwa, a dla uwiadomienia wójta Ofiary: a) Zamiast składania powinszo
lub strażnika ziemskiego - i mogę go zape- wań noworocznych, złożyli w naszej, Reda
wnić, że jego skarga nie wątpliwy by skutek kcyi na rzecz nieszczęśliwego IzydOl;a J. pan 
odniosła. (K. W.) Jakób Popowski rs. 3, p. Edward Swiecim

ski rs. 1 i p. Teodor Berdo rs. 1. N a tenże 
sam cel nadesłano nam od p. X. rs. 1- ra
zem rs.6. 

(Nadesłane). Szanowny Redaktorze! Od nie
dawna będą.c mieszkańcem Piotrkowa, sły
szalem i czytałem o rozmaitych planach 
oświetlenia miasta gazem, to znowu elektry
cznością., ale wszystko to pozostaj e w sferze 
projektów. 

Otóz mnie się zdaje, IZ :.t:anim urzeczywi
stni się 'który z tych projektów, tymczasem 
wypada..łoby wprowadzić pewne naiyohmiasto
W~ ulepszenia w obecnem oświetleniu, i tak, 
eą pewne tygodnie (podczas pełni księżyca), 
w których pomimo pochmurnych nocy, istnie
ją.ce dotąd latarnie odmawiają nam swego 
blasku; w innych znowu tygodniach zbyt 
.kąpo zaopatrzone bywają w naftę, tak, że 
nad ranem, to jest okolo godziny 5-tej, już 
gasn'ł. 

Zapewne znajdą. się tacy, którzy na to od
po.wiedzą: po co ;zap,al~ć lata~nie wtedy,. g~y 
kSIężyC lepsze daje sWlatło, l na. CO mają SH~ 
palić latarnie nad ranem, gdy nikt wtedy 
z porzą.dnych osób nie chodzi? Odpowiem 
na to faktami: 

b) Dla trzech sierot przybyłych niedawno 
do Piotrkowa na zarobek i utrzymują.cych 
się z pracy rąk własnych, dziś zaś, z przyczy
ny choroby, pozostają.cych w ostatecznej nę
dzy, złożono w redakcyi od XX. rs. B, od p. 
Zal. rB. B i od X. R. rs. 1. 

c) Dla jednego z tutej. zecerów, niejakiego 
W., pozostającego także bez sposobu do ży
cia z pl'zyczyny choroby-p. J. S. złożył rs. 
6, p. A. P. rs. l, oraz X. N. rs. 1. 

Spl·osiowenie. W przeszłym numerze" Tygodnia" w 
artykule .25 grudnia u Rzymian", wkradły si~ nastQ
pujące błędy: W wierszu 10 od góry w szpalCIe dru
giej, zamiast .Pfalen" powinno być Pfalcu; w wierszu 
20, zamiast .las6w" powinno być stosów - oraz za
miast "Yale" - Yule. 

Od wiersza 40-go należy czytać: Według Grimma, ce
remoniJa palenia nowych ogni W Wielką sobotę i t. d. 

Wreszcie, w nawiasie w wierszu 49, zamiast rzym
skiej si6demki, powinna być 6semka t. j. (Oalen. Jan. 
VIII). 

Dnia 13 b. m. wieczorem, gdy latarni nie 
zapalono, a. sklepy z powodu szabasu nie by
:ty oświetlone, w przejściu prowadzqcem ze 
Starego Rynku na ulicę Kaliską., jakiś męż-
czyzna tak potrą.cił kobietę, że ta z wązkiego W !llUzeum przemysłow~nt miejskiem we L~ow.ie, w,Y
trotuaru upadŁa na środek ulicy' dobrze że S~aWI?ne. B.ą na sprzedaz bardzo cenne pamlątki. Mlę-

. _ '.' r' zy meml Jest karabela Stefana Batorego z portretem 
akonczy:to SIę tylko na potłuczeruu. Przy-\ króla i napisem łacińskim darowana niegdyś Skrzy
e1ynl} tego wypadku nie była wcale nieostro- neckiemu puez Legię Nadwiślańską z odpowiednią: d,e-

dykacyjąl dalej po tymże Skrzyneckim pa.lasz dama
sceński wojskowy, szpada z bialym orłem, szpad:t 
z herbem Belgii, laska z "olszynki" z napisem, okuta 
w srebro, szlify jeneralskie, wielki i maI y krzyż ~ vir
tuti militari", dwa medale św. Heleny, jeden złocony 
zemaliją, drugi spiżowy, dwie różyczki orderowe, krzyż 
legii honorowej z koroną i wizorunkiem Napoleona. 
Wystawa tych przedmiotów ma trwać bardzo krótko. 

W jednym z najwięcej dziś rozpowszechnionych orga
nów publicystyki rosyjskiej, jakim jest gazlIta .Nowo
je wremia", spotkaliśmy w tych dniach list otwarty 
profesora tutejszego uniwersytetu p. Mikołaja Berga, 
który, zwracając uwagę ozytelników' tego pisma na 
olbrzymie zasługi, położone na niwie literackiej przez 
Kraszewskiego, domaga się, aby społeczeństwo rosyj
skie wzięło udział w obchodzie jubileuszowym, przy
padają:cym w roku przyszłym. Przykład w tej mIerze 
dali już Czesi. 

Redakcyja wspomnionej gazety wydrukowała list 
p. Berga i w przypisku, od siebie dodanym, uzn&jąc 
zupelną słuszność projektu, wzywa ze swej strony in
teligencyję rosyjską:, ab}'" uczciła literackie zasługi 
Kraszewekiego. Najwłasciwszem, zdaniem redakcyi, 
byłoby wysłanie ze strony inteligencyi rosyjskiej de
putacyj na uroczystość, która z powodu jubileuszu za-
pewne będzie miała. miejsce. (Gaz. Pol.) 

Przestroga. "Korespondent Płocki" pisze: Pewna 
młoda matka, dla przystrojenia gniazdka swego pier
worodnego aniołka - dziewczynki ośmiomiesięcznej
nad kolebką: zawiesiła kotarę z kamlotu zielonego, 
świeżo w jlldnym ze składów nabytego. Wkrótce po
tem pozostawiono uśpione dziecko samo w pokoju. -
W niespełna półtorej godziny, gdy oboje rodlice spra.
gnieni pi~szczot dziecięcia weszli do niego, zatrważa
ją:cy widok przedstawił się ich oczom: dziecko wiło się 
w bolIiŚciach, womitując i okazując wszelkie objawy 
konwulsyi. 

Wezwany natychmiast lekarz, po zbadaniu małej 
pacyjentki, stwierdził ślady otrucia niedokwasem mie
dzi. Spostrjegł następnie, że chora ma usta zabar
wione zielon~ farbą i wreszcie doszedł, iż dziecko cier
pią:ce na przerzynanie się zą:bków, rą:bek swojej kotary 
gryzło dzią:słami i ssało. Przypisał zatem stanowczo 
przyczynę choroby, zatruciu kamlotem zielonym, a ra
czej farbą:, która do jego zabarwienia służyła. Pomi
mo prawdziwego niebezpieczeństwa, zadanie środka 
energic,mego uratowało dziecię od niechybnej śmierci. 

Pamiąt~e śmierci Mickiewicza obchodzono także w Ber- ,j 
linie i Kr6lewcu. W pierwszem tem mieście w lokalu 
przy 5tralaneratrasse Nr. 57, zebrało się około 300 po
laków. Zebraniu przewodniczył poseł Magdziński. Pan 
Krasnowolski miał odczyt o życiu i pismach 4,. Mic
kiewicza - oprócz tego mówił p. Łączkowski. Śpiewy 
i muzyka zakończyły uroczystość. W Królewcu zno
wu zebrało się w"Wiener Cafe" około 30 polaków. 
Pan ,Łęgowski miał wykład o dwóch bohaterach poe
matów Adama, to jest o Grażynie i Zosi. Biust nie
śmiertelnego wieszcza z laurem na czole, kwiatami u
wi13ńczony, zdobił salę zgromadzenia. Mówili pp. Ko
towski, Henrykowski, Andryson i Zagerman. 

"Kurjer Codzienny" pisze, że w Petersburgu odkryto 
bardzo ważny rękopism, odnoszący się do prastarych 
dziejów polskich. Jest to pamiętnik pewnego izraeli
ty, który za panowania Mieszka przybył na Słowiań
szczyznę dla handlu niewolnikami. Z dosye długiego 
pobytu na dworze księcia polskiego, izraelita ów pozo
stawił obizerne sprawozdanie, w jakiem dotkn!J:ł ów
czesnych obyczajÓw, mianowicie opisał ubiory, życie 
rodzinne i wogóle stosunki wewnętrzne. Ciekawy ten 
przyczynek niezmiernie, rzuca światło na dzieje pier
wotne Polski. Wydawnictwo rękopismu pomienione
go po arabsku, w przekładz~e rOSyjskim i francuzkim, 
prowad:tonem jest pod kierunkiem jednego z :!ajzdol
niej szych członków akademii. Sądzimy, że wiadomość 
ta zainteresuje miłośnik6w starożytnosci krajowych, 
którzy zapewne z upragnieniem powitają ten matoryjał 
źródłowy a-łębokiej przeszłości. 

NOTATKI ASTRONOMICZNE. 

W bieżącym roku, tylko co przed paru dniami za
czętym, przypadają: dwa wspaniałe zjawiska, a miano
wicie: dwa obrą:czkowc zaćmienia słońca, ale cóż, kie
dy u nas niewidzialne - jedno zaćmienie cząstkowe, 
bardzo małe, księżyca. Księżyc zasłoni pięćdziesiąt 
siedm gwiazd stałych, a więc o sześć mniej niż w ze
szłym roku, tudzież trzy planety: Marsa, Wenus i Mer
kurego i to po razu, gdy tymczasem w roku zeszłym 
zasłoniętych było pięć planet (Merkury raz jeden, We
nus dwa razy, Mars dwa razy, Jowisz dziesięć .azy i 
Uranus trzy razy). 

W przyszłym tygodniu księżyc przebywający z po
czą:tku w Byku, przejdzie we wtorek do Bliźniąt, we 
środę do Raka, we czwartek do Lwa, w którym pozo
stanie do końca tygodnia. 

W tym czasie księżyc zakryje dziewięć gwiazd sta.
łych, a mianowicie: dwie Byka (jedną w poniedziałek 
o godzinie 10 minut 33 wieczorem), dwie Bliźniąt (obie 
we wtorek, a mianowicie: jedną: w nocy z poniedziałku 
w 32 minut po północy i drugą o godzinie 7 minut 36 
wieczorem), jedną Raka we czwartek o godzinie 7 mi
nut 4 rano i cztery Lwa (jedną we czwa.rtek t godzinie 
11 minut 15 wieczorem i jednł} w niedzielę o godzinie 
8 minut 28 wieczorem). 

Nadto księżyc złączy się na niebie z Uranusem w so
botę o godzinie 11 wieczorem i na koniec we środę, o go
dzinie 1 minnt 4, przypada pełnia ksi~iyca. 

Z planet, w nocy z czwartku na piątek, Mars przej
dzie węzeł zejścia, a o ~odzinie 5 rano Wenui najbar-
dzillj się odsunie od słonca. T. J. W. 



4 T Y D Z I E Ń. 
-------------~------------------------------------------------------------------------------

Licytanyje w guberni Piotrkowskim, 
W guberni piotrkowskiej odbywać się będ~ na.stę

pujące licytacyj e: 
W dniu 14 stycznia 1878 r., w rządzie g-ubernialnym 

piotrkowskim, odbywać się będzie publiezna licytac;yja 
przez opieczętowane deklaraeyje, na konserwacYJ'!: i 
naprawę dróg szosowych i mostów w ciągu 1879{80 r., 
na traktach l-go rzędu, l\, mianowicie: 

W Jlowiecie piotrkowski od sumy rB. 5551 k. 41. 
częstochowskim " ,, 6046 n 35. 
będzińskim "" 6398" 17. 
łódzl..-im "n 15085 n ł4. 
brzezińskim " 4478" 72. 

"rawskim "" 3787 n 5. 
n łaskim "" 1872" 40. 

W urzędzie powiatu }'awskiego w dniu 14 stycjn~a 
1879 r. o godzinie n w poludni~, odbywać się będZie 
puuliczna licytaeyja in plus, na wydzierżawienie do
ellOdów propinacyjnyeh we wsi Komisarska-Swoboda, 
w gminie Boguszyee, od zniżonej sumy 23 rB. 50 k. 

W magistracie miasta CzęstoChOW[ w d. 14 styeznia 
1879 r., o godzinie 10 rano, odbywa' liię b~dzie publi
cZI~a lieytacyja in plus przez o.{lieezętowane dekla.ra
cyje, na wydzierżawienie 12-tu jatek w Starej Często
chowie, na 3 lata, od sumy 286 rs. 50 k. 

W dniu 30 stycznia 1879 r. o godzinie 1 po południu, 
w izbie skarbowej piotrkowskiej, odbywać się będzie 
publiczna licytacyja. na sprzedai drzewa w następują
cych leśnictW!'.ch: 

1. W leśnictwie gideIskim. 
W straży Niesulów, cięcia. z r. 1874 i 75, od su-

my szacunkowej 1619 rs. 94 k. . 
W straży Sygątka, ciltcia z r. 1873, 74,75,76 l 

77, od sumy szacunkowej 10334 rs. 1 k. 
W straży Kręciwilk, cięeia z r. 1873 -1877, od 

sumy szacunkowej 16,983 rs. 84 k. 
W Siemiennikach w straży Kręciwilk, cięcia od 

1847 - 1866 r., od sumy szacunkowej 2140 rs. 44 k. 
W straży Dębowiec, cięcia z r. 1873-77, od su

my szacunkowej 8243 rs. 29 k. 
W straży Wypalęki, cięeia z Y. 1873-77, od su' 

my szacunkowej 10,122 rs. 5 k. 
W Siemiennikach w straży Wypal~ki, eięcia 

z roku 1853 - 1857, od sumy szacunkowej 1,055 rs. 
55 kop. 

W leśnictwie piotrkowskim. 
Na folwarku Raków, eiQcia. z r. 1873 - 77, od sumy 

szacunkowej 6604 rs. 32 k. 

Uważam sobie za miły obowiązek złożyć 
niniejszem publiczne uznanie paniom Hara
burda, mieszkającym przy alei Aleksandryj
skiej, ostatni dom po lewej stronie, za dokła
dne, modne i wygodne wykonywanie wszel
kich ubiorów kobiecych, po możliwie przy
stgpnych cenach, czego miałam dowód w wy
kończonej mi w tych dniach sukni. 

Józefa Szw~jcer. 

ZAWIADOMIENIE. 

Z powodu pojawiającej się imitacyi Wina 
Szampańskiego "MONOPOLE" z domu 
Heidsieck et Comp., zawiadamiam niniej
Iilzem Szanowną Publiczność, iż skład tako
wego na Piotrków i okolice, wyłącznie po
wierzyłem firmie W. ZALESKI, która od 
lat wielu takowe wprost sprowadza. 

Reprezentant Domu HEIDSIECK et Com. 
na Króleliltwo Polskie 

Louis Baron. 
(103-10-5) 

OGŁOSZENIA. 

DOM POD Nr. 535 
z placem pod budowę frontowej kamienicy przy uliey 
Moskiew~kiej (Bykowskie Przedmieście) jest do sprze
dania z woln~j ręki. Mający chęć kupna zgłosić się 
rarz!ł do właściciela M. Grabowskiego. (3-1) 

KUPUJĄ KONICZYNĘ 
czerwon~ i białą i inne nasiona i płacą najwyż

sze ceny 

Ostrowski I Spółka 
w WARSZAWIE 

8enn,torska Nr. 22 naprzeciw Reformatów. 
(3100-F.) (114-6-4) 

jJ.,oBnOJIeUO n:,euBypolO. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

:Niniejlilzem mamy zp.szczyt zaw;iadomić Szanowll!!- Publicznoś~, 
iż JEGO CESARSKA MOSO NAJJASNIEJSZY PAN, NAJMIŁOSCIWIEJ 

raczył nadać nam tytuł: 

DOSTAWCO,V NAJ'VYŻSZEGO DWORU 
z prawem używania przy firmie naszej 

HERBU PAŃSTWA. 
Na nadchodzące Święta polecamy Szanownej Publiczności znaczne zapa.y 

wezelkich gatunków Win, Porterów, Piwa, Araków i Koniakówj-różnych Likierów 
francuzkioh, holenderskieh i włoskich, jak również delikatesów i konserw, które 
jako z dawniejszych transportów pochodzące jesteśmy w możności sprzedawać (;) 
po cenach przystępnych. 

SIMON l!; STEOK! W Warszawie 
dawniej J_ L_ PLATAU 

~ GŁÓWNY SKŁAD WIN I DEKIKATESÓW 

~ 
Krakowskie-Prz,edmieście Nr. 36 

l fiNa Nowy Swiat Nr. 13 
egzystuje od r. 1825. 

~~~~~~~-
(3169-F.) (115-3-3) 

W PIOTRKOWIE, przy ulicy Petersburgskiej (Kaliskiej) wprost eerkwi. 
Z n&dchodzlleym sezonem zimowym r. b., zaopatrzony w nowe transporty świeżych, tak zagrani

eznyeh, ja.k i krajowych materyjałów-wykonywa garderobę wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych. 
Przyjmuje obstalunki na. dODlskie pal1:o zimowe, a także uskutecznia eprzed3.ż łokciowl):-z czem 
się poleca. (74.-15-8) 

'd 'l ! :H:.M..OJ,SXJ,Va: 1 [[Na:V..M.U[[f nfJ,SllHO 'IXNlclS '[['IilZSOX 
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~~m~AZllVili~ ~ Hm]Z~W hl~Hmffn NA~V~VW 
Z upoważnienia Dyrekcyi 

WARSZAWSKIEGO 

TOWARZYS TWA UBEZPIECZEN 
otworzyłem u siebie w mieście Piotrkowie 

(w domu Spana) 

AJENTURĘ 
na gubernię Piotrkowską 

dla ubezpieezenia od ogllia ruchomości, tudzież zakła
dów przemysłowyeh i zabudowań, o ile takowe nie sI} 
ubezpieczone w instytucyi rządowej. 

P. P. interesanci zatem ze "V'Vszys1:1-dch 
Dliejsco"V'Voli1lci guberni zgłaszać się do 
mnie raczą osobiśeie lub piśmiennie, dołączając do li
stów marki na odpowiedź, lnb na przesłanie dowodów. 

Długoletnie doświadczenie fachowe w zawodzie ubez
pieczenia, daje mi możność załatwiania z dobrem oby
wateli wszelkich interesów w zakresie powyższych mo
ieh obowiązków, i udzielania dokładnych objaśnień lub 
usług każdemu, kto zechce wesprzeć chęć pracy, lub 
własny interes połączyć z powodzeniem WarszlL
'Wskiego 'l'owarzystwa. 

Za sporządzenie dowodów ubezpieczenia lub oszaco
wanie strat w razie pogorzeli, żadne wynagrodzenie 
pobieranem nie będzie. 

J6zef Zagrzejewski. 
(117-6-4) 

Z 
gubiony został bilet poz"V'Volenia na 
utrzymywa.nie broni myśliwskiej na rok 1878, 
wydany przez urząd powiatowy ladomskowski 
Julijano"V'Vi Pieniążek. 

(124-1-1) 

I 

PIERWSZYCH 
10 Tomów 

'VIELKIEJ ENCYKLOPEDYI 
POWSZECHNEJ 

Orgelbranda, złożono w Redakcyi do sprzeda.ży. 
(10-3) 

SKLAD 
Trumien Metalowych 

po rozmaitych cenach i różnej wielkości, od dziecin
nych do największych rozmiarów. Ulica Petersbur
ska (Kalisk:t) w Piotrkowie. 

A. Tamjlin. 
(122-11-3) 

K tObY miał do zbycia 50 sztuk Owiec młodych \ 
i zd!:owych, zdatny~h do chowll- skopów lub Do dzisiejszego numeru dołącza - się doda-
macIOr-raczy swójadresprzysłacdoWalp.w- k (k ()) ' .. E C G ill' 
skiego w Paszkowicach przez Paradys. te ar usz iII pOWIeSCl . . ranv e Ił 

(99-6-4) \ Murray'a, p. t. "Zb1'odria i poświęcem"tr" 

W" d~ '1.karni L. Chod:tki "V'V Piotrko"W"le. 

Redaktor i w"yda~ca Hireliłł&-w Dobrzaa.kf. 
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